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Monarchya Austryacka. 
Sprawy krajowe. 


(Wiadomości bieżące z Medyolanu.) 

Przedyczje SYOlAnu donoszą gazecie wiedeńskiej 2 9go lutego : 
na któr èJ był W rezydencyjnym pałacu Arcyksięcia świętny bal, 
ksiaże JM znajdowało się do 800 osób. Ich Cesarzew. MM. Arccy- 
d I , Jenerał-gubernator z małżonka otworzyli bal pierwszym ka- 
rytem. Nietylko szlachta, ale także najpierwsze znakomitości w za- 
wodzie finansowym, naukowym i artystycznym znajdowali sie po- 


między zaproszonymi. Bawiono się bardzo dobrze i bal trwał do 3. 
godziny zrana. 


Ameryka. 


(Protestacye wzgledem wolnych murzynów. — Pulki werbownicze.) 

„Krążące statki angielskie zabierają jak donoszą dzienniki ame- 
rykańskie, także okręta stanów zjednoczonych, które miały na po- 
kładzie „wolnych murzynów.* Pewien amerykański kapitan okrętowy 
g pesto bardzo mocno w liście do kapitana stacyi angielskiej na 
wybrzeżu amerykańskiem przeciw zabraniu paropływu „Bramin* 
przez parowiec angielski. 

„ Według wiadomości z 12go stycznia zwerbowano w Jamaice 
w kilku tygodniach 900 ludzi do pułku indyjskiego, złożonego z sa- 
mych czarnych; obawiają się w Jamaice, by to nieprzyniosło złych 
skutków przy braku sił roboczych i małej liczbie ludności w po- 
wiatach werbunkowych. 


Portugalia. 


(Przesilenia ministeryalne.) 

„ © ministeryaluem przesileniu w Portugalii donoszą bliższe 
szczegóły : Król przyjął najpierw dymisyę ministra Loulé i chciał 
utworzyć koalicyjny gabinet, w czem powołał do rady księcia Ter- 
ceirę , wice-hrabiego Kastra, i p. Aguiara. Tylko p. Aguiar miał 
przedłożyć królowi nowy skład gabinetu, jednak i ten nie został 
przyjęty, gdyz p. Aguiar żądał równocześnie mianowania nowych 
parów i rozwiązania drugiej izby. Poczem zawezwał Król margra- 
biego Loulé, by pozostał w swem urzędowaniu ; Margrabia przyjął 
wezwanie i uwiadomił o tem natychmiast izby. 


Hiszpania. 
(Obrady w Kortezach. — Nominacye.) 

Madryt, 5. lutego. Dzisiaj rozpoczęły się w senacie obrady 
nad adresem odpowiedzi. Zdaje się, że jenerał O'Donnel broni 
liberalnej partyi. Z osiągnionej znacznej większości w kongresie 
Można zresztą wnosić, że obrady senatu nie przekroczą granic przy- 
awoitości. Margrabia Wiluma został mianowany prezydentem senatu. 

Pod dniem 8. lutego donosi telegraf nominacyę margrabi Pidal 
hiszpańskim posłem w Rzymie, i odwołanie cywilnych gubernatorów 
baleayskich wysp 2 Guipuzkoy, Biskni i z Palencyi, 


Anglia. 


(Nowiny dworu. —- Obraza obcych monarchów karana w Anglii. — Posiedzenie 
w parlamencie z d, 8. lutego. 


Londyn , 10. lutego. J. M. Królowa przyjmowała wczoraj 
acu buckinghamskim liczne deputacye z adresami gratulacyj- 
nemi Z powodu zaślubin najstarszej królewny. Otoczona dworem, 
w towarzystwie księcia małżonka, reprezentantów gabinetu i sekre- 
tarza stanu Spraw wewnętrznych dziękowała monarchini najpierw de- 
putacyi uniwersytetu oxfordzkiego, przybyłej pod naczelnictwem swego 
kanclerza lorda Derby, następnie zaś deputacyi uniwersytetu Cam- 
bridge , na której czele stanął książę Albert w charakterze kan- 
clerza, dalej deputacyi rady gminnej i stołecznego okręgu hrabstwa 


w pał 


pod przewodnictwem lorda majora, nakoniec deputacyom rozmaitych 
dyssydenckich i presbyteryańskich gmin Londynu. Trzy na ostatku 
wymienione deputacye składały oprócz tego osobno adresy gratula- 
cyjne księciu Albertowi a korporacya City wyraziła swe %yczenia 
księżnie Kent za pośrednictwem lorda-mayora i Aldermenow. 

— Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu wytoczyły się same 
sprawy czysto domowe. Rozprawiano pokrótce nad lorda Bourghama 
ustawa względem więzienia dłużników i bilem co do uproszczenia 
formalności przy przepisywaniu ziemskich posiadłości na obce imie. 

— Jak pisze Fimes, znane są trzy wypadki, w których obraza 
obcych monarchów była sądzona i karana w Anglii. Pierwszy wy- 
darzył się w roku 1787, gdy lord Georg Sordon został oskarzony. 
że ogłosił broszurę przeciw królowej Maryi Antoinecie „dla zakłó- 
cenia spokojności publicznej, porządku i rządów tego królestwa: 
by narazić na wielkie niebezpieczeństwo naszego pana i Króla i jego 
poddanych z jednej, a Jego chrześciańską Mość i jego poddanych 
n drugiej strony.“ Lord został uznany winnym i skazany na kare 
pieniężną i trzyletnie więzienie. W roku 1799 wytoczono podobny 
proces panu John Viut i kilka innym za ogłoszenie pamfletu na Ce- 
sarza rosyjskiego, Pawła. Sąd przysięgłych skazał ich także. Zo- 
stali uwięzieni i musieli zapłacić kary pieniężne. Trzeci nakoniec 
wypadek jesito znany proces Peltiera, który w roku 1808 wzywał 
Francuzów : „ażeby zabili i zniszczyli rzeczonego Napoleona Bona- 
partego,“ jak powiedziano w akcie oskarzenia. Peltier został skazany, 
ale poniewaz w tym samym czasie wybuchła wojna z Francyą, nie- 
nastąpiło wykonanie wyroku. 

— Na posiedzeniu izby wyższej z8. b.m, wniósł lord Lynd- 
hurst krótkie zapytanie do prezydenta tajnej rady względem adresów 
w Monitorze. Auglia — mówił — ma prawo żądać od gabinetu fran- 
cuskiego wyjaśnienia a w razie potrzeby nawet odwołania. Co zaś 
do zapowiedzianego bilu względem zamachów, musi on pominąwszy 
już główny zamiar takiego środka, mianowicie pomnożenie środków 
śledczych, wyrazić obawę, że mogłoby się wydawać, jakoby bil ten 
został wniesiony dlatego tylko, by uśmierzyć niesłuszne oburzenie 
we Francyi, z którego wypłynęły owe adresy ubliżające Anglii. — 
Lord Granvile odpowiedział: Żałuję, że szanowny mój przyjaciel 
niewspomniał nic poprzednio o tej interpelacyi, gdyz mógłbym teraz 
dokładniej odpowiedzieć na nia. Lord Clarendon otrzymał na ręce 
hrabiego Persigny depesze hrabi Walewskiego, która usprawiedliwia 
ogłoszenie tych adresów, a zarazem wyraża ubolewanie Cesarza 
Francuzów nad tem, ze w Monitorze znalazło przyjęcie coś takiego, 
co mogłoby ubliżyć Anglii. Na zapytanie względem przedłożenia tej 
depeszy odpowiedział lord Clarendon, że niezachodzi w tej mierze 
żadna przeszkoda, alc mimo to niemoże przyrzec tego z pewnością. 
Lord kanclerz odczylał potem łaskawą odpowiedź Jej Mości Kró- 
lowy na gratulacyjny adres izby przy sposobności zaślubin królewny. 
Następnie zaproponował lord Panmure dziękczynne wotum izby 
dla urzędników publicznych, armii i floty w Indyach, a oraz szcze- 
gółowo dla lorda Canninga. Lord Derby uznawał ważność usług 
wyświadczonych w lndyach, ale niepochwalał wniosku dlatego, iz 
posuwa za daleko wdzięczność izby. Nie jestto w zwyczaju, dzię- 
kować jakiemukolwiek jenerał - gubernatorowi przed ukończeniem 
wojny, a zwłaszcza, że lord Canuiag, chociaz nie można my odmó- 
wić dzielności i taktu, nieodznaczył sie wcale bystrością umysłu. 
Książęta Argyll i Cambridge bronili jenerał-gubernatora, i wkońcu 
przyjęto wniosek. Posiedzenie skończyło się o godzinie 9tej. 

W izbie niższej odpowiedział lord Palmerston na zapytanie 
pana Ridley, że rząd otrzymał poufna notę względem uwięzionych 
na okręcie „Cagliari“ inżynierów angielskich, której niemoże wpra- 
wdzie ogłosić w tej chwili, ale spodziewa się, że stosunki dozwolą 
wkrótce ja przedłożyć parlamentowi, Spór między Sardynia i Nea- 
polem, jak dalece prawną jest konfiskata tego okrętu, niezostał je- 
szcze rozstrzygnięty. Mr. Warren wniósł interpelacyę względem 
niespodzianego powrotu jenerała Ashburnham do Anglii. Lord Pal- 
merston odpowiedział, że jeneral został powołany do Indyi, ponie- 
waż odłożono szturm na Kanton, ale nieznalazł tam stosownej dla 
siebie komendy i przeto powrócił do Auglii. Potem zaproponował 
lord Palmerston wotum podziękowania dla armii, floty wojennej i 
gubernatorów prowincyi w lodyach, a gdy po dość długiej debacie, 
w której brali udział pp. Disraeli, mr. Walpole, lord John Russell 
i sir C. Napier, przyjęto w końcu ten wniosek w takim samym 
składzie, jak w izbie wyższej, powstał znowu lord Palmerston, I 
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wniósł bil wzgledem spisków morderczych. Przytaczając wiadomy 
powód tej mocyi, mówił, że na całej kuli ziemskiej ozwało się 
uczucie oburzenia i wstrętu, gey dowiedziano się o tym zamachu ; 
i że obce narody, nieobznajomione z duchem prawodawstwa angiel- 
skiego, skłonne są obwiniać Anglie o obojętność na takie zbrodnie. 
Na stałym lądzie odzywa się przeważnie zyczenie, ażeby parlament 
upoważnił rząd, wydalać każdego cudzoziemca na samo podejrzenie. 
Niepotrzeba jednak dowodzić, że rząd nieradby wcale przedkładać 
parlamentowi takich środków. które mogłyby pociągnąć za soba naj- 
większe nadużycia, „0 tem więc — mówił minister dalej — niema 
mowy wcale. Ale wiemy wszyscy, że wydarzyła się zbrodnia szcze- 
gólniejszego rodzaju, że w naszym kraju uknuto po części spisek 
w zamiarze morderstwa, i musimy rozważyć przeto, jak się ma 
rzecz z ustawą co de tej szczegółowej zbrodni. Tu muszę naj- 
pierw wyznać otwarcie, że niepojmuję wcale rozumowania, jakobyś- 
my dla kilku zbyt gorących wyrazów w Monitorze powinni zanie- 
chać tego rozważenia. Jeśli zmiana jest słuszna, pozostanie słuszną 
zawsze. A jeźli naród francuski nieobeznany jest z duchem naszego 
prawodawstwa, to również i nam nieznane są częstokreć zwyczaje 
francuskie , i ja sam np. dowiedziałem się dopiero przed kilku 
dniami, że doręczanie tak cywilnych jak i wojskowych adresów jest 
we Francyi w zwyczaju od lat 60. Prawda, że w tych adresach 
monitorowych znajdowały się wyrazy; które mogły się tu niepodo- 
bać. Ale rząd Jej Mości Królowy niezaniedbał uwiadomić rząd 
francuski o tem niepomyślnem wrażeniu, i mogę oznajmić z przy- 
jemnością, że lord Clarendon otrzymał do przyczytania depeszę, w któ- 
rej hrabia Walewski upoważnia ambasadora francuskiego oświadczyć, 
że jeśli dwa lub trzy z wniesionych adresów zawierały ubliżające 
wyrazy, i zostały z innemi ogłoszone, potrzeba to przypisać nieo- 
strożności tych, którzy zajmowali się drukiem, i że Cesarz ubolewa 
nad tem ogłoszeniem. Takie szczere oświadczenie powinnoby więc 
uchylić wszelkie polityczne szkrupuły co do wniesionego bilu. 
Istniejąca u nas ustawa w tej mierze traktuje spisek w zamiarze 
morderstwa tylko jako misdemeanour (ciężkie przestępstwo), i prze- 
pisuje na to karę pieniężną i krótkie więzienie, tak samo jak na 
zmowy w innym wzbronionym zamiarze, jak naprzykład dla psy- 
kania w teatrze. W Irlandyi natomiast jest ustawa ta zanadto su- 
rowa i uważa spisek za zbrodnię, zasługującą na karę śmierci. Ra- 
dzimy przeto, postawić na równi ustawę w Anglii i Irlandyi, i uwa- 
żać przestępstwo to za zbrodnię, która podług osądzenia trybunału 
może być karana deportacyą od 5 lat aż na całe życie (penal ser- 
vitude), albo też trzyletnią robotą przymusową. ~~ Bil, który lord 
Palmerston potem odczytał, uznaje zdrajcami stanu (felons) po pier- 
wszo wszyctkich, co spiskują na dokonanie morderstwa w kraju lub 
za granicą, powtóre wszystkich tych, ca do takiej samej zbrodni 
staraja się podmówić, nakłonić lub pobudzić inne osoby (persuade, 
instigate or solicit). Podobne ulepszenie ustawy nie uwłacza prawu 
przytułku i nie narusza Żżywotnej zasady angielskiego sądownictwa, 
a lubo może niezupełnie zapobiega złemu, to wywrze przynajmniej 
postrach zbawienny. Kinglake wnosi rezolucyę, że nienałeżałoby 
zmieniać angielskiej ustawy municypalnej na Żądanie obcego mocar- 
stwa. P. Hadfield znajduje, że bil ten pozwoli się nagiąć w ro- 
zmaity sposób a tem samem już zagraża naruszeniem: prawa przy- 
tułku. Każda nierozwazna rozmowa dwóch osób może być na mocy 
nowej ustawy uznana za spiskowanie. Gilpin poczytuje ustawę za 
dostateczną w swej obecnej osnowie. Sir J. Wałhs stając w obro- 
nie bilu, dowodzi. że nie wiele na tem powinno zależeć, jakie po- 
wody podsuną obce państwa temu postanowieniu, Lord Ælcho 
oświadcza się za utworzeniem komisyi, aby zbadać, co wypadałoby 
zmienić w nowej ustawie. Roebuck powstaje przeciw bilowi w dłuż- 
szej gwałtownej mowie, mieniąc go zarówno ubliżającym dla Anglii, 
jak i niepotrzebnym Francji, bo nie zdoła zapobiedz. żadnemu spi- 
skowi. Nakoniec przyjmuje izba wniosek odroczenia obrad i za- 
myka posiedzenie o kwadrans na 2 po północy. 


Francya. 


(Nota hr. Walewskiego do p. Persigny. — Hrabia Noe. — Handel Murzynami,.) 

Paryż, 10. lutego. Wiadoma nota hr. Walewskiego w spra- 
wie paryskiego zamachu na życie Cesarza jest dosłownie treści na- 
stępującej : 

„Hr. Walewski do br. Persigny w Londynie. 

Paryż, 28. stycznia 185%. 

„Mości hrabio ! Wytoczyło się już śledztwo wstępne w spra- 
wie zbrodniczego zamachu na Życie Cesarza, wkrótce teź dowiemy 
się o ostatecznym rezultacie procesu, ale co do jednego punktu nie 
możemy teraz już być w wątpliwości: zamach ten podobnie jak i 
poprzednie uknuto w Anglii. W Anglii powziął Pianori zamiar za- 
mordować Cesarza, z Londynu przewodzili przy świeżej jeszcze 
w naszej pamięci sposobności Mazzini, Ledru-Rollin i Campanella 
najętym skrytobójcom, którym broń wetknęli w rękę. W Londynie 
przysposabiali się także do działania przewodźcy odkrytego swieżo 
spisku, tam wymyślono i sporządzono użyte poźniej narzędzia zni- 
szczenia, ztamtąd wybrali się w podróż sami skrytobójcy, aby do- 
konać ohydnego zamiaru. Przypominając te wypadki, pospieszam 
dodać, jak mocno przekonany jest rząd cesarski o szczerości uczuć, 
wywołanych w Anglii tem zdarzeniem. Zarówno silne żywi też 
przekonanie, że wobec takich dowodów nadużycia gościuności zechce 
poznać rząd i naród angielski, o ile jesteśmy w słuszności, zajmo- 
wać się pilniej temi wypadkami. Nikt od nas nie uznaje i nie ceni 
wyżej wspaniałomyślności, z jaką Anglia udziela rada przytułku ob- 
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cym ofiarom walk politycznych.  Francya poczytywała zawsze 
z swej stony za obowiązek ludzkości, nie zamykać nigdy swych 
granie zacnemu nieszczęściu jakiegokolwiek badź stronnictwa. Rzad 
Jego ces. Mości nie myśli bynajmniej uskarzać się na to, że jego 
przeciwnicy znachodzą przytułek na angielskiej ziemi i pozostając 
wiernymi swym zasadom a nawet namiętnościom mogą żyć swobo- 
dnie pod opieką praw angielskich. J 
„ Ale jak wielce, panie hrabio, różni się od tego postępowanie 
żyjących w Anglii demagogicznych adeptów. Nie jestto już niena- 
wiść błednych stronnictw, która objawia się najrozmaitszą samo- 
wolnością prasy i największą gwałlownością mowy, nie sąto nawet 
usiłowania pojedynczych fakcyi, aby podburzyć opinię i wywołać 
nieporządek, jestto skrytobójstwo. podniesione do doktryny, krze- 
wione publicznie, ponawiane w częstych zamachach i z których osta- 
tni przejął właśnie zgrozą całą Europę. Powinnoż prawo przytułku 
bronić podobnego stanu rzeczy? Należyż udzielać gościnności skry- 
tobójcom? Maz prawodawstwo angielskie popierać ich starania i za- 
biegi, i możeż nadal bronić ludzi, którzy zbrodniczemi swemi uczyn- 
kami wychodzą zpod wszelkiego prawa i popadają ogólnemu potę- 
pieniu ludzkości? i 
Przedkładając niniejsze pytania rządowi Jej król. angielskiej 
Mości, dopełnia rząd cesarski nie tylko powinności wobec samego 
siebie, ale odpowiada także uczuciom kraju, który najsłuszniejszemi 
przejęty obawami, domaga się otwarcie podobnego kroku, a wobec 
tak jawnej solidarności wszystkich rzadów i narodów mniema się 
w prawie liczyć na współdziałanie Anglii. Powtarzanie się i zawzię- 
tość podobnych zbrodniczych zamachów zagraża Francyi nicbezpie- 
czeństwem, któremu zapobiegać winniśmy wszyscy wspólnie. Rząd 
J. M. Królowej może nam pomódz zażegnać obawy, podając nam 
gwarancyę bezpieczeństwa, jakiej żadne państwo nie może odmówić 
narodowi sąsiedniemu, i jakiej upoważnieni jesteśmy żądać po sprzy- 
mierzeńcu. Ufni w wysoką roztropność angiclskiego gabinetu, nie 
myślimy doradzać pewnych środków, jakie poczytywalibyśmy za sto- 
sowne, aby odpowiedzieć temu życzeniu. Spuszczamy się w tym 
względzie zupełnie na to, że rząd avgielski będzie sam wiedział naj- 
lepiej, jakie powziąć postanowienie, aby najpewniej dopiąć tego za- 
miaru, a pochlebiamy sobie w silnem przekonaniu, że nie na próżno 
odwołujemy się do łojalneści i sumienności angielskiego rzadu i na- 
rodu. Raczysz mości hrabio odczytać depesze tę lordowi Claren- 
donowi i deręczyć mu ją w odpisie. a 
Przyjm cte. 


A. Walewski.“ 

— Nicchęć Anglii, wnieść prawo ograniczające pobyt wychodź- 
ców na ziemi W, Brytanii, daje powód dzienoikowi Constitutionnel 
przypomnić, ile ofiar ponosić musiała Avoglia, nim swoją dzisiejszą 
ustaliła konstytucyę. Wylicza ilu to mieszkańców doznawać musiało 
prześladowania, konfiskacyi, wywołania z kraju, osobliwie ci, co 
w czasach między Wilhelmem HI. a Jerzym IV. uchodzili Ba ląd 
albo do Stanów zjednoczonych; okazuje ilekroć odwoływane bywało 
prawo przytułku, ilekroć zawieszany Iabeas-Corpus-Akt, przypo 
mina czasy stuletniej cenzury, i że dotąd w Anglii niema wyraźnego 
prawa, któreby dziennikom zapewniało zupełną wolność prasy. Do- 
daje, że cesarska monarchia we Francyi dałaby się z mniej dotkliwa 
ofiarę ustalić, niż dom hanowerski w Anglii, i kończy temi słowy: 

Myślano w Anglii, że smieszna pisać polityczne prawa, pokąd 
umysły zostają w wzburzeniu, i w tem przekonaniu, założyciele 
obecnych rządów w Anglii odroczyłi wolność prasy na sto lat, wol- 
ność religijną na półtorasta, reformę wyborczą także na połtorasta, 
a osobistą wolność na zawsze; bo chociaż to prawda, że w zasa- 
dzie wszelkiej tej wolności strzega, lecz byle cokolwiek utrzymanie 
publicznego porządku było zagrożone, natychmiast owe swobody 
bywają zawieszane. Francya, dzięki Bogu nie ulega tej smutnej 
konieczności, i porządek u niej z mniejszą stratą utrzymanym być 
może.“ 

— Dnia 6. b. m. umarł w Paryżu, w wieku 81 lat, hrabia 
Noë, były par Francyi, szambelan Ludwika XVHI. i Karola X. Byłto 
jeden z najstarszych parów Francji. Jego ojciec. potomek w prostej linii 
jednego z czterech baronów d'Armagnac, zaślubił córkę margrabiego 
Noë, i stał się tym sposobem głowa jednej z najpierwszych familii 
południowej Francyi. 

— Na dowód, że przywóz murzynów do kolonii francuskich 
przynosi korzyść nietylko im samym ale i całej ludzkości, przytacza 
dziennik Pays, że krół Yorriby w środkowej Nigrycyi, który jeszcze 
w roku 1854 kazał wymordować do 5.000 jenców wojennych, prze- 
chowuje obecnie w swojej stolicy, w Katonzy , 4.000 jeńców, po- 
nicważ słyszał, że może sprzedać ich korzystnie. 


Szwajcarya. 


(Wydalenie zbiegów politycznych.) 

Z Szwajcaryi donoszą, że rada związkowa uznała za potrze- 
bne, wysłać do Genewy federacyjnego komisarza, rządowego radcę 
Aeple, aby internować albo wydalić z kraju wszystkich podejrza- 
pych zbiegów, a mianowicie Włochów. 


Włochy. 


(Wybory w duchu rządowym. — Nadzór wychodźców.) 

Powtórne wybory do sardyńskiego parlamentu wypadły po 
większej części w duchu rządowym, i to w takich nawet okregach, 
gdzie poprzednio byli kandydaci konserwacyjni. Zwycięzitwo to za- 
wdzięcza rząd szczególniej okólnikowi hr. Cavour, który w zastęp- 
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stwie ministra spraw wewnętrznych zawezwał wszystkich urzędni- 
ków, aby jak najczynniejszy udział brali w wyborach i działali 
w duchu rządowym, Zamieszkali po różnych stronach kraju wy- 
chodźcy otrzymali Surowy nakaz nie opuszczać miejsc, gdzie się 
obecnie znajdują, zmieniać mieszkanie wolno im bedzie tylko za 
osobnem pozwoleniem władz. Jak utrzymuje Gas. del Popolo, ma 
minister sprawiedliwości Deforesta wystąpić wkrótce z gabinetu. 


Niemce. 
(Sprawa holsztyńska. — Stan zdrowia Króla Wirtemberskiego.) 
Frankfurt, 10. lutego. Odkad anana 
swoje oświadczenia w sprawie holsztyńskiej 
posiedzeń, by na dzień ligo b. m. w , 
ję R Już wydział wnioski swoje, i referat poraczono 
ża way ke ambasadorowi. „Można zatem przypuszczać, 
ali. st, a e pa głównym wnioskiem wydziału holsztyńskiego 
Hana A JAKO tez nad wniesionemi poźniej oświadczeniami 
anoweru i Danii nastapi jutro, to jest w przeznaczony nato dzień. 
|, , Sziutigarda, 9. lutego. Zdrowie naszego Króla polepszyło 
SIę już tak dalece, że nie potrzeba wydawać zadnych buletynów. 
eszłej niedzieli występywał już Jego Król. Mość po raz pierwszy 
w tak zwanej sali sztandarowej, i odbierał urzędowe raporta. 


Szwecya. 

(Prawo karności sług dom 

Sztokholm, 3. lutego. 
obradował w poniedziałek wie 
dem karności domowej. i uchy 
dać stanom propozycyę. 
18 lat, a żeńskich 16 | 
wań członków stanu 
wydział do lego, h 
mowej. Ta propoz 


i Dania wniosły 
odbył wydział kilka 


Jgotować swe sprawozdanie. 


owych.) 

Prawniczy i ekonomiczny wydział 
Czorem na nowo nad wnioskami wzglę- 
vali? po długich i żywych debatach po- 
ahy karność domowa u sług węzkich wieku 
ah, była zniesiona. Pomimo wszelkich usiło- 
mieszczańskiego było niepodobnem przywieść 
Y żaproponował zupcine zniesienie karności do- 
można oczekiwać yeya zostala odrzucona większością = dł 
wystąpi onih A 2e mniejszość nie odstraszy sie uporem wię SZOŚCI, 
ci za je: nn órnie  propozycyą i działać będzie według możno- 

a Jej przyjęciem. 


| Rosya. 

(Zatargi z rzemieślnikawi. — Festyny uczonych. — Kkwipaż tloty czarnomorskiej. — 
Doniesienia z Kaukazu.) 

s Petersburg, 2, lutego. Zatargi z rzemieśluikami, którzy 
się dopuszczają ciemięstwa na chłopcach terminujących, trwają nic- 
przerwanie, a Gascta Palicyjua zawiera długie sprawozdanie o za- 
sądzonych karach. Oprócz zwyczajnej kary pieniężnej zabrania poli- 
cya majstrom trzymać krótszy lub dłuższy czas chłopców terminu- 
pash, ini e 5 b nich znajdują, umieszcza niezwłocznie po 
tini uż "i waż pe jelsa aaaea przepisy, któremi 

jstrom karcić chłopeów cicleśnie, Jeżeli takie kary ko- 

uiecznie są potrzebne, to mają się udać do policji, 
x W Moskwie obchodzono Żhgo stycznia sto trzecią rocznicę 
istnienia tamtejszego uniwersytetu. Ten sam festyn obchodzono i 
w Petersburgu; zgromadziła się wielka liczba dawniejszych uczniów 
uniwersytetu, piastujących teraz wysokie urzęda, i przy uroczystej 
uczcie wielu z nich miało mowy. Najważniejsza mowę miał radzca 
stanu Krajewski, redaktor „Roczników ojczystych“. 

„Zaledwo trzy lat temu“, rzekł mowca między innemi, „od 
“zasu, jak Rosya wstąpiła na nową drogę swego politycznego życia, 
a Już wpisała historya w swoje roczniki nie jeden czyn prawa i ła- 
ski, nie jedno dobrodziejstwo, nie jedno zwycięztwo szczerej, gorą- 
SEJ miłości do tego kraju i narodu. Szczęśliwy, błogosławiony wiek! 
wig teiwa, światła myśl nie kryje się już, lecz występuje Śmiało na 
ok, i ma wolny wstęp tam, gdzie tak długo nie Śmiała się po- 
Z każdym dniem pomnażają się pisma publiczne: uzbrajają 
y nie były próżnem brzmieniem, lecz głosem publicznym i 
nym, od dnia do dnia pojmuje każdy coraz bardziej znacze- 
ywatelskiej cnoty, bo to, co ją więziło, wydobywa się na jaw 

przed sąd opinii publicznej; rece pozbywają się ciężkiej 
|, wkrótce będzie praca wolną i pożyteczną; godność człowieka 
Na. de przynależne znaczenie | powszechnie jest uznana. Wstę- 

Y w drugi, większy rozwój Rosyi.* 

Według listów z Odessy ogłosił wielki książę Konstanty 
zenie, którem nakazuje nie zmniejszać ekwipażu cesarsko- 

marynarki na czarnem morzu. Gdy jednak polityczne 
ymagają redukcyi okrętów, więc majtkowie mają być umie- 
odznaki Da kupieckich okrętach, zatrzymują jednak wszystkie swoje 
Wojennych gi żołd, i podpadają tym samym prawom, jak majtkowie 
flot na ! okrętów. Żostana i nadal pod dowództwem komendanta 
skowe Magara eip morzu, zaś by mogli odbywać nawigacyjne i woj- 

"czenia, będą kupieckie okreta w działa zaopatrzone. 

edług doniesień dziennika Kawkas przyjmowano księcia 


Się, ażeb 
Pożytecz 
nie ob 


1 staję 


Tozporzad 
rosyjskiej 
układy w 
SZzezeni 


Orbelianie 3 
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z wielkiemu podczas powrotu z Sałatawii do Tenir-Chan-Szure 
. hiesia i: ok T s 

jego korpus „pieniem. Dwóch kupców tego miasta uraczyło cały 


16 warownych, Wielką gościnnością. Nowa twierdza w Sałatawii ma 
Załoga składa „ją Zat 6 baterył, 5 wieże i 2 magazyny prochu. 
wszystkie koszar, 4 3 batalionów, jest zaopatrzona we wszystko, a 
dk . 
Y 1 wieże są żelazem pokryte, 


Turcya. 
(Boztarki domowe w Hercegowinie.) 


jak Montenegryni z południowej Hercegowiny uszli 
wych gór, rozbiegła się do domu i większa część 


Od czasu, 
napowroót do s 
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tamtejszych rajów. Tylko kilka set powstańców pozostało w kla- 
sztorze Duzi i po ważniejszych wąwozach, lękając się, aby znana 
z fanatycznej gwałtowności turceka ludność z Trębinii i innych 
osad muzułmańskich nie zechciała się mścić na kościołach, klaszto- 
rach i wsiach chrześciańskich. Pokazalo sie leż niestety, jak uzasa- 
dnione były ich obawy, kiedy znany z łagodności brat gubernatora 
Mostaru, wysłany na uspokojenie Trebinii, nie mógł w drodze po- 
lubownej niczego dokazać u tamtejszej ludności muzułmańskiej, prze- 
ciwnej aż do zapamiętałości wszelkiej zbawiennej reformie. Ale i 
rozporządzenia samych władz tureckich nie wielką przejmują otu- 
chą, przynajmniej znany z dawniejszych czasów charakter i sposób 
myślenia Selima Baszy, wysłanego z Serajewa na uśmierzenie nie- 
pokojów w południowej Hercegowinie, jako też Zaima Sułtanowi- 
cza, postawionego na czele korpusu Baszy-Bozuków, nie może przy- 
czynić się wcale do uspokojenia umysłów. 

W obec takiego składu rzeczy nie może zadziwiać, że wielu 
chrześcian chroni się z majątkiem i rodzinami do państw anslrya- 
ckich, a liczny jeszcze zastep rajów, Uskoków i kilkudziesięciu 
Montenegrynów wahają się opuścić klasztor Duzi i obsadzone wa- 
wozy, i stoją pod bronią, gatowi na wszelki wypadek. Nie masz 
zaś w Hercegowinie jak cztery bataliony regularnego wojska, a ztad 
trudno uwierzyć w stały pokój, bo pierwszy lepszy głeśniejszy wy- 
padek może łatwo do nowego przyprowadzić wybuchu, Taki stan 
rzeczy staje się jednak tem groźniejszym, im dłużej się utrzymuje. 
Zdaje się nadto, ze duch rokoszu zaszczepił się już nawet do sa- 
siednicj Albanii Wysłańcy z Hercegowiny starali się podburzyć 
gminy Zurman i Milzig w dystrykcie Antivari, Ludność nie dała się 
jednak nakłonić do wybuchu, a główni podzegacze musieli uciekać 
do Czarnogórców. Miedzy wsiami Podgoryzzą a Spuz u granicy al- 
bańskiej uderzyła garstka Czarnogórców na turecki transport pro- 
wianfuwy, lecz zamach nie powiódł się wcale. 

Tylko stanowcze środki łagodności w duchu sułtańskiego Hat- 
ilymayum i sprężystość władz, oparta na dostatecznej regularnej 
sile zbrojnej mogłyby położyć koniec tak smatnemu i niebezpie- 
cznemu położeniu. 


Azya. 
(Doniesienia z Indyi i z Chin.) 


Fóalicuta, 9. stycznia. Najnowsza poczta indyjska donosi: 
W Futepurze zabrał naczelny wódz działa i zapasy. Dnia 22. gru- 
dnia wykonal Outram z Alumbagu szczęśliwa wycieczkę na nieprzy- 
jaciela. Pułkownik Baneroft pobił pięciotysięczny korpus powstań- 
ców pod Sahienapurem. Dnia 2. stycznia ustąpili powstańcy z Fu- 
rukabadu. Puia 3. stycznia zajął kapitan Osborne warownię Myerę. 
Wojska rosyjskie, tatarskie i bokbawskie wpadły do Yarkandu. 

Hongkong., 30. grudnia. Duia 28. grudnia o godzinie 6tej 
rano rozpoczęelo bombardowanie Kantonu z 25 kanonierskich ło- 
dzi, 60 działami i sześcioma ldcalowemi moździerzami, równie jak 
działami większych wojennych okrętów. Bombardowanie trwało bez- 
ustannie cały dzień i noc. Dnia 29go rano o Gtej godzinie przed- 
sięwzięto szturm na miasto trzema oddziałami augielskiego i francu- 
skiego wojska. O 2. godzinie zdobyto warownię Gougles i wysa- 
dzono w powietrze, Chińczycy nie przestawali strzelać z domów na 
wojska, więc powstrzymano je od dalszego posuwania się w głąb 
miasta. 

Na ultimatum lorda Elgina odpowiedział Yeh, by jak jego po- 
przednik zakończył spór raczej w sposób przyjaźny, i że o Ame- 
rykanach wie bardzo mało, o Francuzach wcale nie. Na prośbę 
Amerykanów zamieszkałych w Makao wysłał tam amerykański ko- 
mandor wojenny okręt, Przy odejściu ostatniej poczty trwała jc- 
szce walka w Kantonie. 

— Prywatne listy z Persyi donoszą, że p. Murray jest cierpiacy, 
a łokarze radzą mu zmianę powietrza. Ztąd wnoszą, że rząd oedwo- 
lać może posła swego z Teheranu, 
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Doniesienia Z ostatniej poczty. 


Wryest, 12. lutego. Fregata „Novarra* zawineła według 
ostatniej poczty zamorskiej na d. 15. stycznia z Point de Galle do 
Ceylonu a 18. miała odpłynąć do Madras. 

Paryż, 13. lutego. Dzisiejszy Monitor objaśnia prawa re- 
presyjne. Wiedząc, że istnieją spiski nieprzyjaciół społeczeństwa, 
chciał Cesarz dawniej jeszcze uciec się do podobnych kroków; osta- 
toi zamach nie mógł go też odwieść od tej myśli. Uchwaloue posta- 
nowienia zagrażają tylko rewolucyjnym namiętnościom Z r. 1848 i 
1551, a bedą wykonywane z surowością, ale zarazem ! z umiarko- 
waniem. Mianowanie jenerała Espinasse nie zmienia w niczem do- 
tychczasowej polityki. Ustawy represyjne były potrzebne, i wystar- 
czają też rządowi, który się na nich ograniczy. 

Londyn. 12. lutego. Na wczorajszem nocnem posiedzeniu 
Izby miśszej oświadczył podsekretarz stanu, Grey, że Francya nie 
wskazała Anglii nikogo do prześladowania. 

Lord Palmerston wniósł projekt, aby znieść wschodnio-indyj- 
ską kompanię, a natomiast mianować osobnego odpowiedzialnego 
ministra z ośmiu doświadczonemi radcami. Radcy ci mogliby robić 
ministrowi przedstawienia, lecz nie mieliby prawa unieważniać jego 


uchwał. Nominacya oficerów należałaby do nich wspólnie z mini- 
strew. Dla urzędników cywilnych pozostałyby i nadał examina 
konkursowe. 


Dalsze obrady w tej sprawie odroczono na później. 


148 


Londyn, 12. lutego. Ostatnia poczta amerykańska z 29go 
stycznia donosi: Na dniu 16. stycznia bombardowali Mexyk prze- 
ciwnicy prezydenta Commouforta, i wielu stronników jego zginęło 
przy tej sposobności. Partya Santa Anny obsadziła najwarowniejsze 
punkta miasta, 

Genua, 13. lutego. Uwięziono tu braci Pezzi i kapitana 
Pelestrino. Mniemają, że aresztacye te stoją w związku z bieżącą 
sprawą wychodźców. 

I Kairo, 3igo stycznia. C. k. oficer Bolesławski, uczestnik 
nieszczęśliwej wyprawy Escayraka, przybył tu wczoraj z Chartuum. 
Major hr. Turkheim stanął w Chartuam w listopadzie. FML. Singer 
odjechał ztąd przed ośmiu dniami do wyższego Egiptu. Profesor 
Mariette pracuje z 300 do 400 Felahami w Sagar, cmentarzu staro- 
żytnej Memfidy. 


Wiadomosci handlowe. 


(Targ Ołomuniecki na woły.) 

Ołomuniee, 3. lutego. Spęd bydła rzeźnego na tutejszą 
targowicę wynosił 88 sztuk. Przypędzili: Markus Herman ze Zmi- 
grodu 12; Maurycy Taus i spółka z Osieka 30; Jakób Schindler 
z Rymanowa 15; małemi partyami 31 wołów. Ceny w porównaniu 
z przeszłym tygodniem nie doznały żadnej zmiany. Cena za cetnar 
wołowiny wypada na 53r. Najwyższa cena za parę wołów ważą- 
cych 720 © mięsa i 100 Ø łoju wynosiła 437r.; najniższa cena 
za 460 Æ mięsa i 25 Ø łoju 245r. Przeciętna cena za 610 G 
mięsa i 55 Æ łoju 352r. w. w. 


Kurs lwowski 


gotówka | towarem 


Dnia 15. lutego. 


złr. | Kr. złr. | kr. 
Dukat holenderski . . «. « « « « « . mon. konw 4 43 4 46 
Dukat cesarski . . «. « 1 1 » 4.1 p a 4 46 4 49 
półimperyał zł. rosyjski . . . . «. . y % 8 15 8 20 
Rubel srebrny rosyjski. . . . . . . p > 1 36 1 37 
Talar praski . . . e a e s «oś sę » 5 1 32%, 1 34 
Polski kurant i pięciozłotówka . . « s Ą 1 10 1 11 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. bez 79 15 79 45 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne | kuponów 78 12 78 45 
6% Pożyczka narodowa ..... 84 20 85 = 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 15. latego. zł. | kr. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po © s . « « « + + + + + — | — 
„  przedał , 7 100 Pots aha ale oiii o s4% +11 80 — 
» dawał , p ZŁ ADO” go a. 2 5656 79 30 
» Żadal ,„ e a CJ EJB o =- — 
Wartość kupona od 100 złr. . . « « « « » + » - e — | 294, 


za 
Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 13. lutego o pierwszej godzinie po południu. 
Pożyczka narodowa 5% 851/,—86!,,. Pożyczka zr. 1851 $.B.57 93— 
94. — Lomb. wen. pożyczki z 6% 96'/—97.  Obligacye długu państwa 5% 
823/,,—821/,, det. 414% 721, — 72%,, det. +% 643, — 65, detto 3%, 50—50%. 


detto 214% 511, —511/, detto 1% 16/,—16%4. Oblig. Glogn. z wypłata 5%, 
97. — — Detto OJedenburgs. z wypłatą 5% 96 — — —. Dette Peszt. 4% 
96 — —. Detto Medyol. 4% 95 — —. —  Obligacye indemn. niższ. austr, 


5% 88—881,, detto węgier. 791/, —79%,, detto galic. isiedmiogr. 78*/,—3783,. 
detto innych krajów koron. 86—87. Oblig. bank. 214% 641,—65. — Po- 
życzka loter. z r. 1834 340 — 341, Detto z roku 1839 134—1341,,., — Detto 
z r. 1854 108%/,—1085/,. Renty Como 16—167/,. 

Galic. list. zastawne 4% 77—78. Półn. Oblig. Prior. 5% 87—87%,. — 
Glognickie 5% 80—8014.  Obligacye Dun. żegl. par. 5%, 85—86%,. — Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5% 88 —- 89. 3%, Prior. obl. tow. rzad. kolei żelazn. po 
500 frank. za szt. 111 — 112. Akeyi bank. narodowego 990 — 992. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 254—2541,/,„— Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
124 -= 1244/,, — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 235 — 236. — Detto 
półn. kolei 179%4—179*%,. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 316%44—3161,.— 


Detto kolei ces. Eliz. po 200 złr. z wpłata 30% 1025/,-— 1023. Detto Połud.- 
półnoen. niem. komunikacyjnej kol. żel. 95 — 9514, — Detto cisiańskiej kolei 
żel. 10044— 100%. Detto Liomb.-wen. kol. żel. 259—2591,. — Detto Cesarza 
Frane Józ. wschod. kol. żel. 196—1961,. Detto losy tryest. 105 — 1051. 
Detto tow. żegl. parowej 560 - 562%. Detto 13. wydania 101—10114. Detto 
Lloyda 420 — 425. Peszt. mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
wićd. 65 — 66. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 — 20. Detto 2. 
wydania 29 — 50. Esterhazego losy 40 złr. 79 — 791/,, Windischgratza losy 
25—2614. —- Waldsteina losy 27—27. — Keglevicha losy 1614—16%. Ka. 
Salna losy 43 — 481/,, St. Genois 38—381,. Palffego losy 401,—41, Cla- 
rego 381, — 383. 

Amsterdam 2 m. — |. Augsburg Uso 106/,-1/,, Bukareszt 31 T.269. — 
Konstantynopol 31 T. 482. — Frankfurt 3 m. 105%, 1. — Hamburg 2 m. 
78. — Liwurna 2 m. —. — Londyn 3 m. 10 18—14. —  Medyolan2 m, 
105%,—'. Paryż 2 m. 123%/,—3/,. Cesarskich ważnych dukatów agio 75. — 
Napołeons'dor 8 13 — 1%. Angielskie Sover. 10 20 — 21 —. — [mperyał 
Ros. 8 24 — 25. Srebro — —. 
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Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 15. lutego. 


Oblig. długu państwa 5% 82%; losowane obligacye 5% —; obligacy 
długu państwa 4%, % —; 1% —i — 8% —i 344% —; pożyczka loter- 


a 

ZT. 1834 —; zr.1839 1341; zr. 1864 108%; poź. nar. zr. 1854: 851. Oblig. 
banku—. Akcye bankowe 989'/. Akcye zakładu kredytowego 2541, Akcye 
kolei póln. po 1000 złr. 1825 Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłata w ratach —; detto z pelną wplata 3163; kolej żelazna lomb.-wene- 
cka —. Akcye kolei nadciskiej — —. Kolej cesarzowy Elżbiety 20514. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 190.  Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
560%. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złe. 42614. Akcye niższo-austr. To- 
warzystwa eskomptowego po500 złr. 6211. Galic. listy zast. 4%, —. Oblig. 
indemn. niż.-austr. — ; detto innych krajów koron. —; detto galicyj. 787/ę. 
detto węgierskie —. Amsterdam —. Augsburg 106*/, l. Bukareszt 268-—. 
Konstantynopol 481. Frankfurt 1055. Hamburg 777. — Lipsk —. Liwurna —. 
<A 10 — 18.  Medyolan 10514. Marsylia 123, Paryż 123%,. Agio duk. 
es. 77. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15. latego. 


Hotel rosyjski: PP. Jordan Ignacy, z Dziedziłowa. — Borowski Mateusz 
z Hurka. -- Białobrzeski Stanisław, z Dziedziłowa. 

Hotel angielski: PP. Br: Heydel Oktaw., z Drohiczawka. — Br. Malzau 
Fryd., e. k. podporucznik, z Żółkwi. 

Hotel podolski: P, Kuba Edward, c. k. porucznik, z Drohowyża. 

Do Milikowskiego: P. Drosz Karol, c. k. podporucznik, z Drohowyża. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 15. lutego. 


PP. Hoppe Mar., do Kozłowa. — Rotsch Kar., e, k. porucznik, do Jaro- 


sławia. — Hr. Starzeński Leopold, do Podkamienia. — Zhrożek Kazimierz, do 
Wierzbiąża. = 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 13. i 14. lutego. 


Barometr | stopień |Stan po- 
Pon PEEN M ER A Kierunek i siła Stan 

wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0” Reaum. | Reaum. | tnego 

7. god. zrana| 330.61 |— 10.0°| 921 południowy sł. | mgła 

2. god.popoł.| 329.40 |— 0.3°| 856 > „ | jasno 

10.god.wiecz.| 328.46 |— 28% 72.7 | s * A 

7. god. zrana| 327.13 |— 7.20 84.1 | południowy sł. | jasno 

2. god. popoł.| 326.10 |-- 0.59 67.4 = » ” 

10 god.wiecz.| 324,97 |— 3.50 85.5 $ s i 


FEATR, 
Dzis komedya niemiecka: „Einer möcht der And're nicht“, 
i ostatni bal maskowy w sali redutowej. 
e —— | o o 0 0. c 
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Dnia 12, b. m. wybuchł pożar pod nr. 97 m. w sklepie nafty u Jana 
Pożar powstał ztąd, że przy składaniu beczki z naftą uderzyła beczka 
o koło wozu, i nadwereężona cieknąć zaczęła. Rozlana na ulicy naftę podpa- 
lił jak słychać jakiś wyrobnik zapałką, i płomień wknał się do sklepu. Nie- 
szczęściem dwie osób padło ofiarą tego przypadku, małżonka właściciela sklepu 
Dorota Zehi, jej siostra Hermina Obłoczyńska. Dorotę Zeh zawieziono wpraw- 
dzie jeszcze żywą do szpitalu, ale z odniesionych ran popalenia tej samej nocy 
zakończyła życie. Nikt niewiedział, że Hermina Obłoczyńska pozostawała jeszcze 
w,sklepie a raczej w przypierającym do sklepu alkierzu; dopiero dnia 43. b. m. 
znałeziono ją po otwarciu zatarasowanego sklepu i wydobyto nieżywą. Gdyby 
nawet wiedziano, że ktoś jeszcze znajduje się w sklepie, było niepodobieństwem 
myśleć o ocaleniu, gdyż cały sklep zapalił się tak nagłe, i płomień sadził tak 
mocno, że z narażeniem na stratę życia nie można było robić żadnego kroku. Po- 
wiodło się zapobiedz spiesznie dalszemu szerzeniu i przytłumieniu pożaru. Dom 
został nieuszkodzony. Podejrzenie padlo na pewnego stróża Jana M., że podpa- 
lił rozlaną na ulicy naftę. Śledztwo rozpoczęte jest w toku. 


Zeha. 


— Potąd Ameryka nie znała użytku wielbłądów. Ale że wielbłądy i 
inne tego rodzaju zwierzęta, dają używać się z wielką korzyścią w Ameryce, 


KRONIKA. 


udowodniła dostatecznie teraźniejsza wyprawa porucznika Beala. Udał się 
z Albuquerque w nowym Mexyku, środkiem kraju ku zachodniej stronie aż do 
rzeki Kolorado; miał ze sobą 90 wielbłądów i kilka dromedarów; świadczyły 
one podczas tej wyprawy w puszczy przerzniętej rzeką Pekos, gdzie maja ko- 
pać studnie artezyjskie, nierównie lepsze usługi jak inne zwierzęta, które dźwi- 
gały swą żywność, podczas gdy wielbłądy i dromedary żywiły się trawka i ro- 
slinami wystającemi gdzie niegdzie i bardzo szczupło z pomiędzy rozpadlin ka- 
mienia. Porucznik Beale donosi w Swym raporcie, że jego wielbłady dosko- 
nale płynęły przez rzeki ale nawet wyprzedzały konie i muły. 


— Dawid Levingston, niespracowany angielski badacz głębi Afryki, 
udaje się dnia 16. b. m. w towarzystwie kilku uczonych w nową podróż do 
Afryki, na którą rząd angielski przeznaczył 5000 funt. szterl. Oprócz tego 
otrzyma expedycya wolny transport i popłynie okrętem wojennym z miasta 
Przylądku ku uściu rzeki Zambese. Levingston zamyśla ujechać paropływem 
300 angielskich mil w górę Zambęsy i ztamtąd właściwie podróż swoją w głąb 
rozpocząć. 
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Główny Redaktor FH. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k, galic, drukarni rzadowej. 


